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Skutki wyborów.
Bitwa wyborcza skończona, można już 

mniej więcej dokładnie ocenić w ynik i i sku­
tki.

Podział mandatów sejmowych i senator­
skich jest następujący:

a) endecy i k lerykali mają 180 posłów i 58 
senatorów,

b) ż\dzi syoniści 48 posłów i 6 senatorów,
c) niemcy 20 posłów i 2 senatorów,
d) Ukraińcy i białorusini 18 posłów i 3 se­

natorów,
e) piastowey 70 posłów i 16 senatorów,
f) wyzwoleńcy 47 posłów i 15 senatorów,
g ) socyaliści 41 posłów i 8 senatorów,
h) N. P. Rowcy 14 posłów i 3 senatorów,
I) ks. Okoń 4 posłów.
Skulszczycy. którzy w  poprzednim sejmie 

m ieli 45 posłów i mieszczaniV Rosseta, któ­
rzy m ieli 13 posłów, zostali zupełnie rozbici 
i nie przeprowadzili ani jednego posła. Z na­
szej Lewicy P, S. L. ocalał jedyny poseł Fran 
ciszek Krempa z Mieleckiego, a Rady Ludo­
we uratowały także tylko jednego posła.

To znaczy: prawica endecko klerykalna 
m « łącznie 238 głosów, lewica chłopsko ro­
botnicza 220 głosów, a więc reakeya prawi­
cowa ma bardzo znaczną większość w licz­
bie polskich posłów, jednakże absolutnej 

większości n ;e posiada. Decydować o wię­
kszości i mniejszości w Sejmie będą posło­
wie iydowscy, niemieccy i ruscy.

Wynik to wręcz groźny dla Państwa, sko­
ro się zważy, że żydzi syoniści zajm owali 
dotychczas stanowczo nieprzychylne dla 
Polski stanowisko tak wewnątrz, jak i za­
granicą, taksamo jak Niem cy i Ukraińcy. 
Od nich teraz ma zależeć i wybór Prezy­
denta Państwa i wybór każdoczesnego rządu. 
Trudno sobie poprostu wyobrazić, jakie to

może mieć skutki, zwłaszcza gdy się ma w 
pamięci zawziętość partyjną endeków i kle- 
rykałow. A  nie można zapominać i o tern. 
że wśród posłów syonistów są przeważnie 
adwokaci, którzy i wym ową i zapobiegliwo­
ścią potrafią wyw ierać i na sejm i na ma­
szynę rządową w ielki nacisk. W zgląd na pań 
stwowość polską ich .nie krępuje.

Dla chłopów i robotników polskich ten 
wynik wyborów jest również stanowczo zły, 
a zwłaszcza dla chłopów. O wykonaniu re­
form y rolnej wedle programu chłopskiego 
niema co ani myśleć. W  tei sprawie posło­
w ie ksjężo pańscy dojdą z pewnością rychło 
do porozumienia z posłami żydowskim i i 
n iem ieckim i którzy są przeciwni wzmacnia­
niu i pomnażaniu liczby i siły ludu polskie­
go na kresach. A  taksamo we wszystkich 
sprawach podatkowych kapitaliści polscy 
porozumią się łatwo z kapitalistami żydow­
skimi. aby ciężary państwowe przerzucić na 
chłopów.

Zresztą sformowanie się większości i 
mniejszości sejmowej zobaczymy wkrótce, 
pr?y sposobności wyboru Prezydenta Pań­
stwa. Krążą już zapowiedzi, że zanosi się na 
porozumienie i współdziałanie piastowców 
z endekami. Pp. Korfanty i W itos odbyli 
wspólną naradę w  Krakowie, grono piastow­
ców krakowskich poświęciło już tej sprawie 
dwa zgromadzenia dyskusyjne.

Za taki wynik wyborów i za taki fatalny 
dla Państwa stan rzeczy są odpowiedzialni 
w pierwszym rzędzie auterzy nieszczęśliwej 
ustawy wyborczej, tj. endecy i piastowey. 
Zła ustawa wyborcza umożliw iała syoni- 
stom i, Niemcom zdobycie tak w ielkiej li­
czby mandatów poselskich. W  drugim rzę­
dzie odpowiedzialni są za to ci p:litvCy, któ­
rzy przeszkodzili uzgodnienia akcyi wybor- 
borczej, zwłaszcza wśród rzeszy chłopskiej. 
A  ostatecznym sprawcą tego nieszczęścia 
jest ciemnota i lekkomyślność większości 
społeczeństwa, bo ono miało ostateczny głos 
przy wyborach i tak fatalnie swym głosem
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rozporządziło z namową z ambon, przez 
chciwość na chwilowe ochłapy wyborcze itd.

Że w takich warunkach i stpsunkach na- 
eze Stronnictwo poniosło klęskę wyborczą, 
to nam nictyłko nie przynosi ujmy. ale prze­
ciwnie chlubę. Klęska nasza-jest najlepszem 
św :adectwern, że szliśmy ilio^ą prostą, u- 
czciwą. Nie szukaliśm>' m iliardów na prze­
kupstwa wyborcze, oni nie walczyliśm y pod­
stępnie. Pragnęliśm y porozumienia i zgody 

y v  obozre ludowym abv zttpobiedz przewi­
dywanym. a tak fatalnym skutkom rozbi­
cia. To się nam nie udało po części pizez 
brak zrozumienia u rzeszy chłopskiej, a głó­
wnie przez warcholstwo jednostek, którym 
nie za leża ł^na  zwycięstwie ludu, tylko na 
wlasnem-^fywyższeniu. Nie zazdrościmy im 
powodzenia w robocie, która w vda;e takie 
fatalne skutki. Przyjaciel Ludu.

Panowie się zbroją.
Zw ycięstw o faszystów we W łoszech strasznie 

się spodobało naszym polskim wstecznikom, któ­
rzy  by radzi także najprędzej zdusić swobodę 
chłopską i robotniczą, pozamykać gazety chłop­
skie i robotnicze, znieść wolność odbywania zgro- 
yradzeó i narad, a na to miejsce wprowadzić ich 
starodawną niezapomnianą pańszczyznę, l i i J y  to 
ich mandatarynsze bvii sędziami, a ekonomi ba- 
tożyli do krw i każdego śmiałka, któryby dę byl 
odw ażył w  czemkolwiek sprzeciwić ich zachcian­
kom. Ach, jakież to złote czasy by ły  dla panów i 
jegomościów, żyli wspaniale jak w  raju. O lem oni 
marża zawsze.

Powodzenie w yborcze zaostrzyło jeszcze ich 1 
apetyt nadzwyczajnie. Oni sami nawet się de spo­
dziewali, że można tak tanio jeszcze i tak łatwo 
kutidlować w  Polsce ludem niby stadem haranów. 
A ż  w ybory im pokazały drogę, przekonali się. że 
można bvło pr^y pomocy ksieżv i agitatorów za­
pędzić połowę narodu do obory księżo-pańskiej, 
a gdyby byli rzucili jeszcze w ięcej'pieniędzy i je­
szcze kompanię najętych oszczerców, >o mogli 
z pewnością jeszcze wielką gromadę durniów 
znaleść i zakupić.

T o  też gazety ksieżo-pańskie namawiają swoich 
patronów, aby poszli dalej śmiało za >rzvklaJem 
włoskich faszystów i aby urządzili Polskę wedle 
swojej myśli i potrzeb, to znaczy po pańszczy­
źnianemu. Zdziczenie powojenne, bandytyzm 1 
chciwość bezgraniczna, wszystko sprzyja ich pla­
nom. Zdrajców, sprzedawczyków, bandytów, pró­
żniaków bez czci i w iary znajdą za pieniądze do­
syć. A pieniędzy maja dosyć I moga ich nieć ile 
zechcą za lasy i cześć grnntów. Zresztą caro- 
chwalcy z całego świata dopomogą.

Zjeżdżają się w ięc panowie obszarnicy, orafacl 
ł bankierzy 1 radzą a radzą jakby to tych ..głu­
pich chamów" omotać 1 skrępować- Wojna domo­
wa, jakaby może wybuchła przytem, nie przestra­
sza łudzi, k tórzy mimo haseł „B óg ł O jczyzna" 
nłe mają w  sercu anł Boga ani m lłośd O jczyzny, 
mają natomiast nieprzebierającą w  środkach za­

wziętość i złość, zgoła nie chrześcijańską, którą 
popchnie sfunutyzowuny i ciemny lium do rozle­
wu krwi.

Łndecya poznańska, przodująca w  ruchu „na­
rodowym'*, wysiąpiłu już jawnie do organizowa­
nia ruchu faszystowskiego. Mamy przed sobą 
„ustawę Stowarzyszenia Porządku Publicznego". 
Ustawę tę, najprawdopodobniej uiezalegalizowaną 
przez władzę, drukowaną w drukarni „G azety 
Powszechnej", rozdawano na zebraniu w Mogil­
nie (sala katolicka), które zorganizowali obszar­
nicy. Wedle tego statutu Stowarzyszenie P . P, 
ma objąć całą Polskę i w tym celu ma wejść w  
ścisłe stosunki organizacyjne ze wszystkiemi Sto­
warzyszeniami, mającemi cele wspólne z S. P . P. 
(art. 3). W ładze naczelne S. P. P. mają siedzibę 
w  Poznaniu aż do czasu rozszerzenia organizacyi 
w  innych dzielnicach. Cel Stowarzyszania — w e­
dług statutut — „wyrobienie ducha obywatelskie­
go w społeczeństwie" . ti d. W edług wyKłaću aa 
zebraniu w Mogilnie —  S. P. P. ma na celu dzia» 
łalność bojową, przeciwdziałanie strejkom rolnym 
i wiecom, uo organizacyi tej mają być wciągnięci 
zdemobilizowani fłeerow lt, którzy nawiążą kon­
takt z wojskiem.

Na czele organizacyi stoł „Zarząd G łów ny" z  6 
osób złożony, a wybrany na walnem zgromadze­
niu. Komendant, który jest członkiem Zarządu G łó­
wnego, stoi na czele organizacyi bojowej Komen­
dantowi Głównemu podległe sa komendy w oje­
wódzkie, tym zaś powiatowe, powiatowe — w  
miastach powiatowych, obwodowe —  po wsiach. 
Najmniejszą jednostką jest grupa z  30 osób, na 
czele które] stoi oficer. Do organizacyi przyjmu­
ją mężczyzn od lat 16, czyli łudzi m łodych,'gdyż 
Ci są odważni i niefrasobliwi.

W  Mogilnie obszarnicy zgromadzeni na zebra­
niu zaofiarowali po 15.000 mk. miesięcznej składki. 
W  pow. mogilnie! in jes* 1000 z górą obszarni­
ków, tym sposobem sam pow. mogilnicki da
15,000.000 mk. miesięcznie. Roczna składka w m .  
si 180 milionów; w  całem Poznańskiem około 7 
miliardów- Za takie pieniądze można utrzymać ca­
łą armię.

I robi się to publicznie; publicznie rozpowsze­
chnia się druki. A władze na to nic. W ładze żabie 
rają się do roboty wtedy, kiedy będzie za późno, 
kiedy rozbestwione endectwo na tyle się zorga­
nizuje, że trzeba będzie staczać formalną walkę 
z bojówkami faszystowskiemu

A przecież z jednej strony czeka bolszewik-ko- 
munista, a z drugiej strony orgcszowcy pruscy, 
któ izv# niczem od naszych faszystów nie odbie­
gają, którzy chętnie i skwapliwie przejmą dorobek 
naszej prawicy, podkopującej ład i porządek R ze­
czypospolite!. A wszystko to się dnieje pod czuj- 
nem okiem Minlsteryum Spraw W ewnętrznych.

.Tężeli chłopi i robotnicy pójdą nadal tą samą dro­
gą co przy wyborach, to znaczy, bedą się w zaje 
mnie pożerać dla chwilowych korzyści, a oczy. 
v.’;<-+v 9,V| zdrnłców j sprzedawczyków, wysługują­
cych słe realewf bedą pobłażać, to wkrótce może­
m y się doczekać pańszczyzny, albo zguby PolskL 
Targow ica nie cofnie sie z pewnością przeć żadną 
zb-odnią, aby tylko swóf cel osiągnąć.

Chłopi rozważcie to dobrze. * Tarnowski.
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Kto miał słuszność?
1 Czas w ybo:ezy m inął i dziś można osądzić, kto 
m iał słuszność, czy ci, którzy chcieli porozum ie­
nia z piastowcami, czy też ci, którzy byli temu 
przeciwni. Prezes S apiński, trzeba to przyznać, 
.przewidział, że tylko w jedności można coś zro­
bić. Jest to dobra nauczka dla wa< panowie po­
litycy ze stronnictw chłopskich. abyście jedni 
pttzcciw drugim  nie w alczyli, bo mam y wrogów, 
w  których wszystkie odłamy chłopskie po winne 
by ły  uderzyć wspólnie p rz ’ z gazety odez\vv. lub 
na wiecach, p nie sami 3*ebk* szkalować, nieraz 
lu p e łn ie  ni słusznie. Nie chcę tu krytykować n i­
kogo osobiście, bo mam nadzielę, ie  po wybos 
ł-arh zjerlziom v się znów na M-onAlnr oV-a<1v | ie- 
Btetn pewny, że ci, k 'ó rzy  rzeczyw iście chcą bro­
n ić  biednych, porzucą osobiste u azy i p^Hladzą 
•ob ie ręce i pójdą wspólnie do dalszej walki z 
reakcyą, W  przeciw m m  razie będą uważani za 
gorszych zdrajców oil wsze'k<ch wsteczników i 
lud na przyszłość jeszcze bardziej od nich się 
odwróci.

A  więc zaczm jcie znowu pracę po wyborach, a 
przestańcie ujadać jedni na drugich bo to przy­
nosi szkodę wdelką ludowi, a  autorom m zisida 
także nie przynosi sławy. W . K o r tyka

z Brzeźnicy.

Drożyzna na wsi.
Czytając w  „Przyjacielu Luda" z dnia- 12 b. m. 

w  Okruszynach, że cena słoniny w Krakowie w y ­
nosi już 3400 tuk., a ciituer I2uu mk. za 1 kg.. byltiii 
tein bardzo zdziwiouy. Cóż Redakeya powńc na to, 
i e  u nas w Ilesku mamy 3 sklepy katolickie, al? 
Słonina kosztuje u nas 5000 (słownie pięć tysięcy) 
ntarik za i kg., a cukier 2000 mk. (dwa tysiące 
mk.). Kiełbasa z różnych odpadków kosztuje u nas 
w  Besku 3000 mk. za I kg- Na uwagę, dlaczego 
słonina łub cukier jest tu tak drogi, a w Krako­
w ie  o tyle tańszy, sklepikarze każą jechać po te 
tow ary do Krakowa.

C zyżby na to nie można było coś zaradzić, bo 
doprawdy dla ludu We^nyrH n*tvVnłv te nawet na 
lekarstwo sa niedosfenne. Ceny tc reguluje u m s 
Stanisław Kędra. sklepikarz i szynkarz. najwięk­
szy paskarz w  okolicy. Za jego wzorem idzie  sklep 
towarzystwa ruskiego ..Proświta". a także nic fe­
ty  i Kółko rolnicze, na którego czele stoi tutejszy 
dyrektor szkoły p. Kisielewicz.

W  oczach ie«t wszystkich, że świnie kupowane 
na targu w  Rymanowie idq do Krakowa i tam 
może być słonina po 3400 mk., a u nas z tego sa­
mego targu na miejscu płacimy słoninę już od 2 
m iesięcy po 5.000 mk. za 1 kg.

Prosiłbym umieścić to w ,.Przyjacielu", a może 
to choć w  części pomoże, bo biedni ludzie, którym 
Cukier jest jedyna omasta z braku mleka, r.ic sa w  
ątanic tego artykułu nabyć, a nadmieniam, że za* 
janiają w  Uilcjszyin dworze 500 mk. d/lennie.

Czytelnik.

J a k s i ę o d b y w a ł o  głosowanio
W IERZCH O SŁAW ICE , pow. Tarnów. W ybory

rozpoczęty się coś przed dziewiątą rano. Sala Kól- 
ka była napełniona ludźmi tak, żc ludzie stawali 
na ławkach, było około stu ludzi. Do podpatrywa­
nia, jakie kartki mieli ludzie, byli ustawieni szpiegt 
p. Witosa. Nasz maż zaufania Bogusz Józef był od 
samego rana, lecz go nie uznano. Ks wikary też 
był mężem zaufania od „Ludu Katolickiego", od 
P. P. S. był Leon Woźnicki. Tych wszystkich 
trzech m ężów zaufania nie uznano i kazano łtn 
salę opuścić i musieli bo zastępca wójta Jan Rzeź- 
n:k zagroził im wyrzuceniem przez policyę. Józef 
Bogusz i ksiądz chcieli na nowo ku w ieczorow i za- 
jqć miejsce, lecz nauczyciel Kałiciński Adolf jako 
członek komlsyi nie dopuścił do tego. Że to był 
plan naprzód obmyślony, na to jest dowód, bo na­
ganiacz Sulak Antoni już w sobotę 4 b. m. mówił 
u gospodarza Piszczka Józefa, że choćby Boguss 
i cały dzień przy stole komisyjnym siedział, to go 
i tak przed obliczeniem głosów wyrzuca ze salt. 
Nie chcieli mieć nikogo oprócz swoich macheróżr, 
by ich nikt nic kontrolował. Głosowanie się zakoń­
czyło. zaraz salę zamknęli, okna zatteali do połowy 
szyb i sami głosy rachowali. Słychać było śmiechy, 
ł szepty. Słyszat Tadeusz Knapik, że się spierali, iW 
głosów komu zostawić. Jednak naszych głosóar 
musiała być pokaźna suma. bo się dziwili, „skad 
on tyle wziął". Zakrapiano też wódka, bo łudzio 
słyszeli, jak sobie życzyli „rznij Walenty, no wy­
próżnijcie kubek". Nie w szyscy byli zgodni co  do 
tego, jaką ilość głosów  usunąć, bo słychać tiytoę 
jak W incenty Stawarz mówił „zostawić, niech 
dyabli wezmą", ale Jan Rzcżnik chciał znłszczyd 
więcej, ale jakich głosów, tego Tadeusz Knapik ale 
mógł dosłyszeć.

Stół z urną do głosowania był ustawiony u f  
sprytnie, że jak Jan Rzeźnik wrzucał koperty C 
głosami to pod światło można było widzieć, kta 
jaki głos czyli numer w łoży ł I oddał w  kopercie.

Nie dopuszczono do głosu wielu i wielu nie za- 
pisali, przeważnie tych. o których przypuszczali 
że nie oddadzą trfosti na Witosa. Nic dali wiado­
mości o wyniku wyborów . Lud się cofał od głosom 
wania mówiąc, że to na dartno. P iastowcy tryum­
fowali śmiejąc sle z naszej roboty.

Jak wyrzucał Bogusza Józefa Jan Rzeźnik to 
mówił „wynoś sic. ho cie każe policyi w yprow a­
dzić" i to po dw'a ra/y mu nakazywał, mówiąc, źo 
nie ma pieczątki na pełnomocnictwie i że nie mel­
dował się kilka dni naprzód u niego Świadkowi® 
Bogusz Wojciech i Stanisław Kołat. Zaś co do w y ­
rzucenia ks. wikarego świadkowie l.orkiewicz Jó­
zef. Bogusz W aw rzyniec i Głowacki Andrzej. Cl 
sami świadkowie byli przy wyrzucaniu Leona 
W oźnickkgo z partej P. P. S. Komisee wyborczą 
stanowili Jan Rzeźnik jako przewodniczący, za­
stępca Kali emski Adolf, członkowie Stawarz W in­
centy, Płanik Wiktor, Łyś Ignnry. Sałak Antoni, 
__________________ łWjtzłarskł 'Płotr.

H l onowka. Na f»nhotn:eiu caągnieotu ni* 
Uoaówkl wygrał Nr. 42Ó0836.
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Dla ociemniałych i n w a l i d ó w
Na prośbę Zakładu Inwalidów Ciemnych we 

Lwowie, hieporowsika 27 wzywamy wszystkie
Kola i poszczególnych kolesów, będących w 

styczności z inwalidami ciemnymi, abv zechcieli 
poinfoimować ich o i.stnieriu wspomnianego za­
kładu i zachęcili do skorzystania z niego. Cięż­
kie kalectwo, jakiem zostali dotknięci, odebrało 
im wiarę w to, że życie ich może być jeszcze 
ezemś innem. jak upakarzającą bezeizynn"'cię. 
Opuściwszy szpital, odchodzę oni do domu, 
gdzie trawię młode lata na beznadziejnej rezv- 
gnacyi. stajęc się ciężarem dla siebie i swych 
blizkich. Skazani na bardzo skromną rentę, nie 
pozostającą w żadnym stosunku do szalejęcej 
drożyzny, tern boleśniej odczuwalę cały tra­
gizm swego- życia. Otoczenie ich, nieraz nawet 
njblłższe. z czasem zatraca współczucie dia nich 
1 zaczyna uważać ich za zawadę -w domu. której 
chętnieby się poabvłi. Powstaję na tern tlę nie­
snaski i ognisko domowe, ostatnie zdawałoby 
się schronienie znękanego twardvm losem ocie­
mniałego żołnierza, etaie się dlań źródłom gorz­
kiego żalu i zawodu. .Dopdero teraz, zaznawszy 
tyłu nieszczęścia i bólu.-ucieka się on do opieki 
zakładu, o którego istnieniu przypadkiem się 
dowie. Dostawszy się do środowiska swych wię­
cej zrównoważonych i silniejszych duchowo to­
warzyszy niedoli, oddaję sdę oni zazwyczaj z 
całym zapałem nauce i pracy znatduW w niej 
ukojenie i rozrywkę. Uczę się bądź szczotkar- 
stwa. zapoznaję się i  pismem ciemnych, uczę 
Się muzyki, posiadający zaś p o t rz-ebue kwaliti- 
kacye, uczę śdę pisać na maszynie. Chwile wol­
ne od zajęcia uprzvjemń»ajn oni sobie grę, słu­
chaniem czytywanych gazet 1 książek. uczęsz­
czaniem ao miejscowych teatrów i t. d

Zapoznawszy się z rękodziełem i odzyskaw­
szy wiarę w swe siły, zaw ita ła  mvsieć poważ­
niej o uenintowanim swoi »./r7v<rr(--nr'ri
gospodarczej. Zakład zaopatruje ich w narzędzia 
pracy i dopomaga do założenia i uruchomienia 
własnego warsztatu oraz wedle możności we­
spół z czynnikami opieki nad inwalidami, sta­
ra się zapewnić im uboczne źródło stałego do­
chodu, jak koncesye. udział w sklepach tytonio­
wych etc. Celem zakładu bowiem j-est przygoto­
wanie ociemniałych inwalidów do samodziel­
nego życia, jako czynnych, pogodzonych ze 
Swym losem członków społeczeństwa.

Niechże apel nie przebrzmi bez echa! Pamię­
tajmy o naszym &ł»vięzku wspierać się wza­
jemnie radę i czynem i dopomóżmy naszym o- 
ciemniałym kolegom wydostać sie z matm przy­
gnębienia. bierności duchowej i nędzy materynl 
nejl Skierujmy tych. co upadają na duchu, do 
lwowskiego zakładu, który chętnie p~zvjdz.ie im 
wedle najlepszych sił i możności z pomocą.

Bliższych Inlormacyi udziela: Zakład leczn.. 
aakolny dla inwalidów wojennych, Lwów, uk 
Kkeparoweka 27

Z powiatu Kolbuszowa
D. 17. X w Kolbuszowej w sali 3okola p. W i­

tos urządził przedwyborcze zgromadzenie. Za­
gai! w te słowa: Wczoraj w Majdanie kolbuszo- 
wskim Lewicki zaatakował mnie, abym sdal 
sprawozdanie z mojego rzędu, co dobrego dJa 
ludu wiejskiego i roboczego zrobiłem. Otóż dzi­
siaj wam mówię, żc za mojego rzędu przy po­
mocy Skulskiego 5 Grabskiego dużo zrobiłem 
bom uczynił Polskę wolną.

Głos z sali: Nie wy, ale Józef Piłsudski le 
swojem wojskiem jest twórcę Polski. Wy przy 
pomocy Paderewskich, Skulskich, Grabskich 

wykopaliście dół poi Polskę w po^tató kolosal­
nych długów, k‘órych chyba za sto lat nie apiw 
ci. Staraliście się kurczowo zatrzymać rzędy w 
słojem  ręku, nie mogąc podołać zadaniu. Co a 
daniny dotrasgo zrobiliście? Zamiast z magnate- 
rył ściągnąć, ściągnęliście z chłopów i wydali­
ście magnatom, obszarnikom i fabrykantom ty- 
taiłem pożyczek bezprocentowych.

Witos na to: Prawda, że danina gdzieś uto­
nęła.

Głosy ae sali: My winni temu? Wskutek zl«J 
gospodarki rzędu waszego tysiące ludu robo­
czego bez chlaba. bez pracy. Co dziś pocznie ty­
ło narodu wobec szal. mej drożyzny. Mogę łe 
twe powstać niepokoje, rosruchy, rrwolucya, 

Witos: Zagranica ograniczyła wychodźtwo, fe 
t  Prusami prowadzimy właśnie w tej sprawie 
rokowania.

Na sali krzyki: Dokąd będziemy dla obeycfc 
targać nasze siły; w kraju mamy dość pracy 
Wa3z człowiek jest prezesem Komisyi rolnej f 
co zrobił? Gruntów nieprzejrzane obszary na Jo- 
dną osobę, odłogów mnóstwo, niech przeprowa- 
dc-aję nuleżycie parcelacyę. a lua będzie miał 
dosyć pracy i nic będzie potrzebował wyjeżdżać 
7. kraju. Państwo też będzie miało dochód z pę­
dników, a wyprodukowane zboże zaspokoi po­
trzeby swojej ludności i zostanie jeszcze spore 
n r  wywóz zagranicę. Wy chcecie i rzędami wa- 
szemi sprawiacie, że maznatewę się rozpiera, 
a lud tredny ginie z głodu i chłodu. Skoszlawi­
liście reformę rolną, przi mieniajęc ję w dziką 
parcelacyę, gdyż wasi posłowie handlowali zie­
mią. a ceny przez was dyktowane dr^hodzę do 
miliona i wyżej za mórg. Kogóż z biednych srtać 
na taka cenę? Czy może tego żołnierza, który 
na wojnie przebył 8 lat? A przecież właśnie te­
mu żołnierzowi przy obronie Warszawy przed 
bolszewikami obiecywano ziemię. bvle tylko jej 
bronili i wypędzili wroga z granic Polaki, Pyta­
my, czyście dotrzymali obietnicy?

Tak i z koleją Rzeszów—Kolbuszowa—Maj­
dan—Sobów. Nakopano tylko pełno dziur, do­
łów 1 na wstyd, tak zostawiono.

Takie rozmówki słychać było na zgromadza­
niu. Czy będzie jaki skutek? Czy p. Witoe U- 
słucha tych głoaów ludu? — Zobaczymy!

M W P  z M f e  -
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ECHA WYBORCZE.
ŁUCK. Blok „mniejszości narodowych" prze­

kupił wielu sołtysów, którzy sterroryzowali wy-, 
korców grożbam? kar administracyjnych. Podpa­
lano opornych. W  okręgu kowelskim i łuckim 
bojówka szesnastki wyłamywała drzwi lokali w y -" 
borczych; głosowano gwałtem do piątej rano. 
Napływają, podobne skargi ze wszystkich ob vo- 
dów.

BCZODKKOWICE w Olkuskiem. W  naszym 
obwodzie w gminie Cianowlce mamy sekretarza 
Jabłońskiego, który dużo łudzi nie wpisał na li­
stę wyborców. Tenże Jabłoński kogo tylko  m iar­
kował, że jest twardym  ludowcem, t go umyśl­
nie z listy skreślił, choć sołlysi im tych ludzi 
w spięte ludności doręczyli, jak np. Fr. Kw iatę 
M żoną, J. Hercgla z żoną itd. Sołtys i inni tw ier­
dzą, że ich wpisali a co sćą z runi stało w gnvni«, 
to, rozumie się, nie wiedzą. Dużo było takich 
ludzi, którzy głosowali do sejmu, a do sęnaitu 
przez  p. Jabłoftskiego głosu nie micii.

A  p. organista z parafii Smardzewice gminy 
Cłanowico P io t r ' Czechowski rozdawał w dniu 
12 listopada 1922 r. dewotkom  N r  8. K iedy na­
stroiłem  z nim awanturę przeciwko ósemce, w o ­
lał wobec całej publiki, że Stapiński jest żydem. 
T o  było przy mojej obecności. Fr. Tomczyk.

&0LYN1A, pow. Lancut. K ilka razy pojawiały 
się w „Sztandarze" dra Putka artykuły niepra­
wdziwe na prezesa Okręgowej Rady Gbtepskiej 
Jana Sikorę ze Żołyni, a podpisywane były „Żo- 
lyniak", to  -tmaerylo, że „Sztandar" niby posia­
dał jednego zaufanego awoiennika, który do 
„Sztandaru" pisywał. A le nem dziwno, cziego też 
ów tak zaufany zwoPwnik nie oddał głosu na 
trójkę? Gdzież ten wyborca się schował? Oto jest 
dowód prawdy. Jakimi frazesami posługiwał się 
„Sztandar", bo ani jeden głos ani na wsi. ani w 
mieście Żołyni na N r 3 nie padł, a natomiast na 
N r  13 padło głosów 341 w samej wsi Żołyni. 
Przekonajcie się czytelnicy, że wszystkie arty­
kuły w „Sztandarze" były w taki sam sposób 
pisywane i miotane nieprawdz:we oszczerstwa na 
ludzi Bogn ducha winnych i przez tak niepraw­
dziwe oszczerczo pisma doprowadził „Sztandar" 
ido rozbicia i upadku przy wyborach prawdziw ie 
chłopskiej partyi P  S. L. Lew icy. To  jest d ow ó l 
niezbity, że inteligenci, dok to izy  ł nauczyciele 
byli jeszcze większymi rozbijaczami chłopów, jak 
endecy.

Bracia Chłopi macie z tego naukę, jak na przy­
szły raz macie się strzedz.

Sekretarz Pow. Rady Chłopskie).

KURS PIENIĘDZY.
Dolary St. Zjedn. 16009. do!ary kanadyjskie 

16500, Franki francuskie 1<»75 szwajcarskie 2950, 
Uarki niemieckie 2, Korony austr. 20. czesko, 
alowaekie 500, węgierskie 4 75, duńskie 1750, Lei 
rumuńskie 45; Liry włoskie 675.

Wiadąiniści palityczne
POLSKA.

Ponad wszystkiomi zagadnieniam i góruje te­
raz pytanie, kiedy rzeczyw iście nastąpi wybór 
Prezydenta Państwa i k*o nim będzie. Endecy 
opowiadają się za br. Zam oyskim , socyaliści i 
wyzwoleńcy za Piłsudskim . P iastowey jeszcze 
nic nie uchwalili.

Tymczasem  m arka nasza dalej spada i dro­
żyzna szaleje zatrważająco.

Delegat rządu naszego wręczył byłemu prezy­
dentowi Stanów Zjednoczonych Am eryk i P ó ł­
nocnej, W ilsonow i, order B iałego Orła. W ilson 
był z tego odznaczenia bardzo zadowolony i ży­
czył Polsce najpom yślniejszego rozwoju. Pyta ł 
się przytem  W ilson  dokładnie o neazc stosunki

ZAGRANICA.
W ę g ły  przygotowują się w ytrw ale do przy­

szłej. wojny i odebrania. obszarów utraconych 
Świeżo doniosły gazety, żs pomiędzy W ęgram i 
a W łocham i stanął układ w ojskow y tej treści, 
i i  w bazie w ojny pomiędzy Jugosławią a W ło ­
cham i m ają W ęgrzy  wystaw ić ośm dyw izy j i 
rzucić je  na ■Jugosławię, a nawzajem  W łochy 
m ają poprzeć W ęgrów  w  ich walce przeciw 
Czechom i Jugosławii. W ęgrzy  przez całych ty ­
siąc lad swego istnienia pańslwoweeo w Euro­
pie zawsze współdziałali z wszystkim i wrogami 
Słowian i dziś czynią to samo. Chw ilowo prze­
ciw ieństwo węgiereko-cze&kie jest nam Po la ­
kom na rękę.

Rosfa, Rządy bolszew ickie u trw alają się co ­
raz widoczniej i siln iej, a w pływ  Rosji w po li­
tyce m iędzynarodowej wzrasta również. Am ba­
sador n iem iecki w  M oskw ie hr. Ratzau oznaj­
m ił dziennikarzom, że rząd bolszewicki jest w 
Rosyi najlepszy, bo najo®:rzej trzym a ludność 
w karbach. Gazety opisują wystawność życia  w 
K ijow ie  i twierdzą, że zapanował tam ąuż przed­
wojenny zbytok. — Z innej strony jednak dono­
szą, że głód w  w ielu okobcach Rosyi będzie tej 
zim y jeszcze większy niż w roku ubiegłym. — 
Dygnitarze bolszew iccy zdobyli w ielk ie fortu­
ny j hulają jak 1 burżujscy kapitali-ci. D ykta­
tor Ler.in oznajm ił, i i  dąży staie do nawiązania 
przyjaznych stosunków z A nglią  i Fraucyą.

Tu*cya zerwała umowę pokojową z koallcyę. 
W skutek tego położenie polityczne znacznie się 
zaostrzyło.

O t l M O r z y ł  k a n c e la ry ą  a a w o ita c k ą

w  W a d o w i c a c h ,  R y n e k  g Ł
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OKRUSZYNY.
B R a K  P A P IE R U  zmusza nas do w yd m ln  

Zmniejszonej obję ości M nuim.ru j^azotk'.
GEN. J A  L LE R  D YK TA TO R E M  M A ŁO PO L­

S K I W SCH O D NIEJ. Inspt-kLor arm ii g .uera l 
fctanisla v H aller o trzym ał od Rady ministrów 
pełnom ocnictwo Wojskowe i częściowo adm in i­
stracyjne d la  zabezpieczeń'a spokoju w w oje­
wództwach Iwowskiem, stanislawowskiem  i  tar- 
nopolskiem.

A U T O M A T Y C Z N E  PO D N O SZE N IE  P O D A T ­
K Ó W . W  m inisterstwie »ka :bu  powstał nowy 
projekt, na zasadzie którego podatki państwo­
w e rosłyby automatyczn e w zależności od obli­
czeni głównego urzędu sta'y?tycznego.

O SZU STW O  I  P A S E K  S7ANŁM . W czoraj na 
targu zbożowym na Kleparzu organa kom isa- 
r y a u  targow ego spowodowały aresztowanie k il­
ku w ieśniaków, którzy spiTcdawali siano po 
24.000 marek za 1 cetnar metr. Jednak w każdej 
w irzce  brakowało 1 kg t. j. w 1 eetna i"e po 20 kg 
siana. P o lc ya o d *  bawiła pom ysłowych kniiiot- 
kćw  do sądu.

KARY ZANISZCZENIE DRZEW PRZYDROŻ. 
NYCH. M inisterstwo Roln ictw a i Dólir Państwo­
wych komunikuje. że niszczenie drzew prz^dro- 
Anyrh podlega karze grzyw ny do  w jaokości
100.000.. lub a:eswtu do 2-rh młc ęcy na m ory 
art. ustawy z arna 7. 10.. 1921 r. o  pracpinrach po­
rządkowych na droeach publicznych (Dz. Ust. 
Rz. P. 1921 r. Nr. 89. poz. 656k Urzędy gm inne 
pow inny zbiegać ortu powszechnienie tej wia- 
aom ości, jak rów n ie* przestrzegać, aby przepis 
pow yższy był stosowany sanow dzo. Choćbv bo­
lesną droga kar, ate trzoba 1udno4ć wychować 
w  poszanowaniu dia dobra publicznego. — 
W  Niem czech stosowano prze* dlmrl ezsis za 
n iszczenie drzewek owocowych takie same ka­
ry  ink za najcięższe zbrodnie.

Ć P L A T Y  A TE M P LO W E  od podań, w n v*io - 
nvch o  redanie ziemi. Na' skutek mzporrądizcnH 
M in s te rs w a  Skarbu Nr. 246WD. P. i O. Gr. 11. 
i rorp. M. S. W ojak. W ydz. O. Z. L. 5744/22. i  
dni* 28 wrześni* hr. Dowództwo Okręgu Korcu" 
en Kraków  zarządza ^ciągnięcie opłat sNwnpłp- 
w ycli od pod-iń. wniesionych prz iz petentów w  
Sprawię nadarua nom rtotychcza.* meuAtemrło» 
w -nych . Kandydaci, którzy \v ie<li swego czasu 
pedonia o nadział zieini nlńrW eŁrloiyane. o trzy­
m ują z Referatu Osad Żołnierskich w n a jn iż ­
szym rz-asic urzędowe zav. idaecnroniii o briku o- 
p ła iy  st miplowej z tem. żc jo jjl nie u*kut>rznią 
teiż?. podania ifli n;e będą zaliir’di(i<'ę. Koszta 
op łaty pocztowej urzędowych tych zawiadom.oń 
pon osa adresaci. Wskazanem jest, by intereso­
wani nie czekając zawiadomienia zzla-sziali się 
O-w-hi-cic do Rcferat-u Osadnictwa ŻM jpirskk& o 
w  K rakow i* przy ulicy Strasom L. 11 celem u* 
z ite f'n >n ifl pod-ń ontiVa stemplową.

W A L K A  O K S IĘ D ZA . Parafia  Borzyszkowo na 
Kaszubach, li o rzystajec % przyslusmiącego jej 
prawa wyboru proboszcza, powołała na to sta­
nowisko Tiik&rego. Biakup z l-Wphu* narzucił

jednak Innego kandydata, ks. Tyehnowskiego, 
tego jednakże p a a f i  nic przyjęła, a nawet bru- 
tlateiie wyrzuciła go t plebanii. Riskup nakazał 
prratianom . aby przeprosili ks. Tyrhnow skiego 
za zniewagę, a gdy onmńwlli rzucił na parafią 

; interdykt. T rw a  to ju ż dwc mieniące. LuJzlo 
schodzą się sami do kościoła na m odlitwy, a I  
interdyktu biskupiego nic sobie nie robią T rze­
ba zazinaczyć. że dzieje się to vv zakątku naj­
bardziej kleryknlnym . gdzie biskup uchodził do 
niedawna za świętość.

CENY K R A K O W S K IE  1* om.: 1 kg chleba ły -  
tnego jasnego HO m.. ciem nego 300 m. Dutka 
(6 dciKaer.) 53 m. —  Sól n ie lon a  100 m.. knu- 

■ chowa 155 m „ warzonka 200 m. — L itr  m leka 
350 do 450 m. — K g m isia 4.800 dc* 5 500. kura 
1.800 do 3.COO m.. para kurcząt 3.500 rr gęś 5.000 
do 6 500 m. — Ctn. w ęgla  5.315 tji. —  Ctn. siana 

, do 24.00(, m.
W E  L W O W IE  14 bm. płacono 55.000 jm nn l- 

ca 34.000 żyto. 31.500 owies. 2 700 ziem niaki. Za 
jęcznrsn iem  silny popyt, również za ow?cra.

B ŁO G O SŁA W IO N A . Kobiela Yony w ChydA 
w  Am eryce w gru dn ;u 1921 psunJzjła *t  'j-ikł, 
a w  paźdz:e rn k u  1922 daJa ży r ’*  bliźniętom , 
czy li w 10 miesiącach p orod z iła  5 dzieci i w szys t­
k ie się chowają.

Odpowiedzi Pedakcyi.
J. Bomba, gm. W ołlea : List otrzym aliśm y, ats 

frułUfh się zoryentować, więc nie wydrukujem y.
P. Panek:, w ieś An ie la : Taka u*tawa is tn ie li 
więc w «ją  prawo za sobą. Teraz chłopi przegrali 
wybory, w ięc ustawy owej nie potrafią znieś*. 
Gmina Kam ionka pow. Ropczyce: Prosim y do­
nieść, de któt y numer dostał głosów w Kam ion­
ce do Sejmu 1 Senatu dopierc potem ewent. wf*» 
drukujem y. — A. Bm izowski w lie je w ic h : Na­
deszło w dniu wyborów, więc stoJo się n« ra r it  
bezprzedm iotowe. — K. Zachwieja w Rostmaf 
Pa.: otrzym aliśm y. D rukujem y z odpow iednim  
skrótem. —  J. Karał w  La w ren ce: 'lymczascflL 
straik i się skończyły.

W. Knrtyka: W  c'Qgu 10 dni W ydzia ł w~ko- 
nawczy postanowi, co dalef uczynić. — 1F. Sta­
rzyk : to są ty lko  wym ówki. K io  niemn checl. 
♦en się wykręci. — St. Gnida W rzaw y ; W  rza-ią 
p i2edywborrzvm  wysyłaliśm y n-eu lam ie es z et- a 
Kę wszystkim , nawet o 5/K'C cez. tygodn iowo 
w iocoi. Za  cni niewątpliw i*  . n ad -iży re  p«Ted- 
wyliorczc na po"zcie. — J. Rygiel: Naip^sz^my 
o leni za tynziYń po dokładni m ot»l:czen?u. To 
pewne, żc nawet w rnz'e zgody z pp. Pułkiem  I  
RsnVv>n wynik wyborów hvłhy prawie taki sam. 
T r . W ilk : Wzmasrajęra się choroba oczu naka­
zuje Stępińskiemu zaprzestanie pisania przc^ 
pewien czas.

11 n  i  O U f  3  7  n  1 3  m  tym -w asow o zw otn  e a  ą 
U I I I C W d A i l P a i i l  wystawiono pr-ezP. K.
U. Rzeszów dla  Jana Szota, r. ur IS97. ^mi­
ny Jamy, powiat Mielec. Paweł Grzech* /
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Jtref Iziael Hauserroii-.Ti z Jadachów w r. 
1898 zani eg/.kały w Tar­

nobrzegu, zgubił w kw'etmu 1922 dokumenty 
w oskow e 17 pp., które uuiewaima. 583 1—1

dla A M E R Y K A N Ó W  2  
K A M k E  « iC e  w Kra ko* 
wie, jama parterowa, na­
rożna, 11 pokoi i skleo za 
1000 doi., drugo j> irowa 
i z*laa wolny za 800 doi. 

Adres włańciciela:
ADOLF SRU JZKA, Kraków Po jfiwrza św. Benadykta14,

N a  o b e c n y  s e z o m  b u d o w l a n y

poleca n j m o  susi _te i do biehnia, najlepszej 
ja gości c a e t n i  portlandzki, d i c > 6 * i q  ognio- 

»  trwałą A MU T, ETERNIT. W IE v po cen icti nrzy- 
stępnyub z szybną dostawą. Firma hnrtowna

A .  B O D  U C H ,  Ż yw ie c , R ynek L, 22.
Na 7/szelkie zapyl>nia nałoży dołąozyć ^aaazek po­

cztowy za 20 Mkp. 6100-20

M S S O O M M

• załatwia najlepiej » 
686 2 - 4 { w  Ameryce i Polsce %

POLSKIE 8IUR0PRANNE
Adrofc W 3 3W iit Chicago Ava.,Chioago,lil.U.3 A.

MMOSMOSO >••••• a •*••• »*«•'

507 1 4

I G N A C Y  C Y P R E S
K r a k ó w ,  u l . U e w s t a  L . 1 3/P . L .

poleca niklowy system toskoo. 8">00 Mk. 
Budzik przedwojenny S»J0C Mk. Sarzypee 
ze amyczaiein 14000 Mk i wyżej. Pudla do 
skrzypiec .Mk 6000 83:tO. Harmonie wieoeA* 
akie model, lednorzędówka M « 15000 dwu> 
rzędówka Mk ‘22000. Trąby akordeonowe 
Mk 5 0 10, 60(iO. Dyaroonty do szkła Mk. 

6000.7li0 ’ . Hrzyt w « Mk 300. iOOO. 1200 Maszynki do w iosór 
.Mk Gik). 8001. Mas/.vuki do s« nogolenia Mk 3000, 4000. Pas 
do orzytwy 100.) Mk. Kamień 500 Mk. Przy iitnćwisnta 

połowy zadatku, reszta za pobraniom. 
C a iM lk ilu it ro N i iy z a  l i l n i i i i s m l l U  t r a r i o a z a w  

K u p u je  sreb o, sło to  i Prytanty

Ub iczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pou a l.esein

„S ’nator“ 89
Byigolizcz

100.000 mk. i więce;
miesięczni*

stałego, uczci wego zarobku 
może raeć każdy nau-zy- 
ciel wiejski, o;s «rz gminny, 
organista, wcgóle każdy 
>r icowity człowiek na wsi 

pr/y pozasłużbowej pracy 
może

z a r a b i ć .  4 3 i s -o

Nawozy sztuczne I
prawdziwą tumasynę marki gwiazda, żużle Martina, 
superfosfat i /me nawozy d o s t a r c z a  wagonowo 

szybko firma hurtowna

A. Boduch, Żywiec, Rynek 22.
Na, wszelkie zapylania należy dołączyć znaczek 

pocztowy za bu Mkp. 511 9-20

DOM ROLNICZY
g A s r ą p o iW J  p . 0 3 ^ i i » v i < » a j  

M A S Z Y  4 R O L N IC Z Y C H  
F. W I C H T E R L E G O  

N O W Y  S A ^ Z ,  u lica  H offm artaw ej L  1
pofcjca

< i a r st| kryte ładno i dwu konns zz i W ichterlego. 
M i o t a m i*  kieratowe z wytrzęsaezami i sitem na 

kół u uch przewozowych, ałynae 1 MR 18 W 
chterlego, 

f ł o c a m i*  ręczne LMK Wiehterłego,
> rs y s tn W K i uniwersalne,
< o m o i« t n a  ę i r a i l z r y  n t o r a i  .d a n o  z pasami 

skórzanymi Wiotiterlego,
M tyn k i de czyszczenia zboża krajowe, 
ł ia c a t t a r ó t *  ręczne i kieratowe. 527 8 -1 0  
Przyjmujemy zamówienia na pojedynczą i hartowną 
dostawę tomasyny z ,Q  viazdą‘  i suoerfosfator po­

syłamy frinko do Każdej atacyi i nu kredyt. 
U W AilA  Cenników me wysyłany, zaraz zaiLtw ić 

i zadatkować, bo zaoas.’ wyczeroa le.

majątki ziemskie, kamienice, Interesa i wszelkie przed­
siębiorstwa w Poznańskiem i n i Póinirzu po eca w wiel­
kim mv iorz«s J ó z e f  K O C  E R K O .  B y d g o s z c z ,  
ulica S-to Jauska Nr. 1, Isze piętro. — Usługa rzetelna 

f  i szybka. 537 0—10
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COSULICH LINE
REEMIGRANCI

I JADĄCY DO RODZINY W AMERYCE
ZWRACAJCIE SIĘ

ccletn wyjazdu po bezpłatne, najdokładniejsze informacye do naszych biur:

Kraków, Radziwiłiowska 23. Warszawa, Kiólewska 39.

Odjazd NAJLEPSZYM I NAJSZYBSZYM PAROWCEM morza Śródziemnego:

„P R E S ID E N TE  W II S O N - 3 stycznia 1923.
Wszyscy pasażerowie 3-ciej klasy otrzymują osobne kajuty 

po najniższej cenie!

Pi ospekta szczegółowe, ceny 1 i 2-f^ej kl.oraz wszelkie informacye udziela na żądanie.

f f f f

SZANOWNI BRACIA RODACY
MAJĄTKI

SWÓJ DO SW EGO!
Mam stale największy wybór majątków od najmniejszych do największych zaraz 

tanio i korzystnie do sprzedania, ponieważ Niemcy gromadnie opuszczają Poznańskie: 
Majątki od 30 do 45.mórg 1. i 11. pszennej ziemi, budynki' kompl. murowane 

pod dachówką, po 2 konie, 4 i 6 sztuk bydła, świnie, wszystkie maszyny roln., całe 
żniwo wraz z zasiewem i o ile możności z meblami, śliczne ogrody owocowe, stawki 
z rybami, łąki z torfem przy sz^si: i o 5 kim. od Poznania po cenie 7, 8 i 9 mil. mkp.

Majątki od 53 do 60 mórg buraczanej ziemi, budynki masywne o 5 i 6 pokojach 
pod dachówką, po 3 i 4 konie, 11 i 13 sztuk b.dła, świnie, owce, drób, śliczne ogrody 
owocowe i warzywne opasane żywymi płotami, łąki z torfem, całe żmwo wraz z s .wem 
i z meblami, przy szosie i o 6 kim. od Poznania w cenie 11, 12, 13 i 14 mil. mkp.

Tak samo prześliczne majątk; jak małe folwarki od 70 do 90 mórg jak stoją
i leżą, przy szosie i od 5 do 7 Hm. od Poznania po cenie .4, 17 i 18 ml. mkp,

Także i mająiki od ItO do 150 mórg I. ki. ziemi, budynki jak małe folwarki
jak stoją i leżą. przy Poznaniu w  cenie od 19 do 25 mil. mkp. 5S2 1—1

Każdego reflektnnta pod gwarancyą osiedlam, jakoteż 300 Rodaków r. b. 
w tutejszej oko.icy odziedziczyłem.

SFlhS/NE ZGŁOSZENIA UPRASZA..

M . B A R T K O W IA K , B IU R O  K O M tS O W E  S P R Z E D A Ż Y  M A J Ą T K Ó W

DOPIEWO
POCZTA I STACYA UO»lfcWO. PO AL ZACH. POZN.

Dopiewo leży 4 atacya jak aię jedz>e z Poznania do Zbąszynia. W Dopiewie z»m>szku]ą o 200 m. od dworca.

T
R ed ak tor odpow iedzia lny; Jan S U flA ak Ą Z Drukarń^ Ludowej w Krakowie


